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Cena pojedyócz* 
egzempl. 12 g r .

Wydanie l i
„Gazeta Grudziądzka'* wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: 1. (Pomorze). II. Wojew. centralne, kresy wsch„ Małopolska i zagranica). III. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezplatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni". „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży 

„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszę trem do domu złotych 3,90. 
w Wolnem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w BelgJi 6.50 belgów, w Holandji 2.50 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., v Austrji 8 szylingów, w Danji 6.00 koron duńsk.. w Szwecji 5 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi. ameryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

guldenów nol., 
koron szwedz., 
groszy, słowa

Na piątek, 18-go września 1936 r.

1 Sanacyjne wyprawy po wpływy na wieś der. Okręty, które w obecnej chwili 
stoją na kotwicy w Bilbao i 
tander, winny natychmiast opu­
ścić t’e porty.

.Jak dotychczas cicho jest jesz­
cze z opublikowaniem przez pułk. 
Koca. programu nowofworzącego 
się obozu BBWR, cicho jest w te­
renie, prowincjonalni działacze sa­
nacyjni cicho siedzą, wyczekując 
kiedy to powołają ich do pracy 

>> przy nowotworzącym sią „wielkim* 
obozie „konsolidacji narodowej*'.

Wiedząc jednak, że cały ten no­
wy obóz będzie tylko takim samym 
sztucznym, suchotniczym i rachi­
tycznym tworem jakim był obóz 
dawnego BBWR., niemały mają 
kłopot organizatorzy nowotworzo­
nego „wielkiego** obozu „konsoli­
dacji narodowej*4 na kim się oprą 
w społeczeństwie. Wiedzą co pra. 

4 wda, że stawią się w szeregach no­
wej organizacji p.-pidk. Koca ws;. 
scy ci. którzy dla synekur, docho­
dów. posadek i wszelkiego innego 
żerowiska byli w byłym BBWR. 
Wiedzą że zapewnieni są jako człon 
kowie nowopowstającego obozu 
wszvsev ci, którzy w jakikolwiek- 
badź sposób zależni są od czynni­
ków decydujących. Ale wiedzą rów 
nież i to, że olbrzymia większość 
społeczeństwa ma ;;uż ustaloną 

U f pinję i o ideologii i o programie, 
— o wartościach, o działalności i 
starego BBWR i nowotworzącego 
się również. Wiedzą doskonale, że 
ta olbrzymia większość społeczeń­
stwa nic nie ^hce wiedzieć ani sły­
szeć o tych nowych zamysłach two 
rżenia znowu tak szkodliwej dla 
narodu i państwa organizacji ja ­
ką był BBWR.

Czego żąda, po jakich drogach 
chce iść, jaka chce widzieć Polskę 
masa chłopska, wykazała jasno, 
dobitnie i godnie ta masa w całym 
szeregu imponujących uroczysto- 
śei chłopskich. Swą tuczem nieugię­
tą wolę kroczenia ku wytkniętym 
celom wykazała masa chłopska md 
jonami uczestników świąt, obcho­
dów i uroczystości ludowy cii.

Jeżeli do początków sierpnia br. 
deklamowało się jeszcze od czas11, 
do czasu o potrzebie wciągnięcia 
ch) pracy dla państwa mas ludo­
wych, o tyle po 15 sierpnia br. ooś 
sic zmieniło. Działacze ludowi co­
raz częściej przejeżdżają się do 
Berezy. w woj. krakowskiem Za­
rząd Okręgowy Stronnictwa Lu 
dowego odwołał uroczystości świę­
cenia sztandarów ludowych, bo­
wiem władze administracyjne nie 
udzielają zezwoleń na urządzanie 
tych uroczystości. Nie to jednak 
nie wpłynie na spoistość i rozmach 
z jakim kroczy ruch ludowy.

A‘przecież dla noworemonfowa- 
V liego obozu BBWR koniecznem

jest wykazać się choćby minimal­
nymi wpływami w masach ludo­
wych Trzeba wykazać s'.e, że do 
tego nowego obozu wejdą nte tyl­
ko pieczeniarze, karjerowicz.e, ław 
ey posad i dochodów, nie tylko 
wejdą urzędnicy i ludzie zależni, 
ale iównież ludzie wsi. I tu do­
piero v; grę wchodzić zaczynają 
i udzie w rodzaju p. Walerona i je. 
go towarzyszy, Miehalkiewicza 
posła Jedynaka i tych wszystkich, 
ktćrycl k osobistości prowadza 
ze sobą.

Ph-rwszą forpocztą wskazująca 
ś 1 no\w.twa izący się obóz wybiera 
się na wieś, był zjazd zwiezionych 
du Warszaw v 300 zwolenników1 Wa 
lerona, Wyrzykowskiego, Paca i 
innych ,,kadz'>ldopów“. .Przyjęto, 
na zjeźdźie tym i deklarację pro­
gramową i oświadczenie, że tylko 
przy wodzu stać będą.

Dalszym krokiem sięgania roz­
maitych wypędków ze Stronnic­
twa Ludowego, po wpływy na 
wieś był zjazd delegatów Chłop­
skiego Stronnictwa Rolniczego u- 
rzącizony w niedzielę dnia 13 erze 
śnią br. w Krakowie. Stronnictwu 
to założone zostało jeszcze przed 
czterema laty przez osławionego w 
Wielkopolsce b. posła Michałkie. 
wicza. Kim jest zacz p. Miehałkie- 
wicz, jaką robotę prowadził w 
Wielkopolsce i jak „wywiązywał4 
się z tej roboty, -wiedzą nie tylko 
w Wielkopolsce, ale w całej Polsce. 
Jak popisywał się zdolnościami 
organizacyjnymi w spółdzielni mle

Czarskiej na Pomorzu poseł Jedy­
nak, wiedzą ci wszyscy, którzy do­
tychczas płacić muszą grube tysią­
ce za olbrzymie straty powstałe w7 
tej spółdzielni.

Tworzy się jednak „wielki44 
obóz „konsolidacji narodowej44, 
muszą być przeto urządzane wy­
prawy na wieś po wpływy. By zaś 
wyprawy te nie wyglądały, że ro­
bione są na zamówienie, uchwala 
się na nich również rezolucje o ko­
nieczności przeprowadzenia plano­
wej reformy rolnej, o konieczności 
zniesienia karteli, o oddłużeniu rol­
nictwa, kumulacji podatków, za­
trudnieniu bezrobotnych na wsi 
i inne.

Zdaje sie bowiem i panom z <>d- 
‘'‘wieżanogo obozu/BBWR i panom 
organizatorom wypraw*,, że im wię­
cej rezolucyj z żądaniami uchwa­
lą, tym więcej pociągną za sobą 
masy chłopskie. Zapominają mene- 
rzy sanacyjni i ich najęci pachoł­
kowie, że czasy, kiedy to można 
było brać chłopów na lep najroz­
maitszych obiecanek parcelacyj- 
nych, antykartelowych, zmniejsza­
nia podatków itp. minęły bezpo­
wrotnie.

Masy chłopskie dostatecznie 
przekonane są o tern, że poprawa 
stosunków i warunków bytowania 
przyjdzie nie od ' „kadzichłopów“ 
czy „łapiebłopów44, ale od nich sa­
mych. A że zmiany te idą, o tem 
nikogo przekonywać nie trzeba.
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Z wojny domowej w Hiszpanii
Z Barcelony donoszą, że try­

bunał ludow7y urzędujący na po­
kładzie statku wojennego „Urug 
waj44 wydał 5 dalszych wyroków 
śmierci, a mianowicie przeetwko 
pięciu podporucznikom armii lado- 
wej. Stracenie skazanych nastąpi 
w środę rano. Skazany w ponie­
działek przez trybunał ludowy w 
Taragonie na śmierć pułk. Castra, 
został rozstrzelany dziś w godzi­
nach porannych.

Według informacyj z terenu 
walk, na zachód od San Sebastian 
wojska powstańcze wykorzystując 
sukces odniesiony pod San Seba­
stian maszerują w kierunku na 
Bilbao, nie natrafiając nigdzie 
na poważniejszy opór. Dziś po po­
łudniu jedna z kolumn powstań­
czych dotarła do miejscowości 
Grio, 20 km. na zachód od San Se­
bastian,

Z Gibraltaru donoszą, że an­
gielski statek-cysterna „British 
Enginer44 bombardowany był wczo 
raj w pobliżu Tarifa przez samolo. 
ty hiszpańskie. Jedna z bomb eks­
plodowała w bezpośredniej blisko 
ści statku, nie wyrządzając jednak 
żadnej szkody.

POWSTAŃCY ZAKŁADAJĄ 
MINY W PORTACH

Z Burgos donoszą: Wszystkie 
znajdujące się w ręku powstań­
ców radiostacje nadały komuni­
katy ostrzegające okręty płynące 
do Bilbao i Santander przed zawi­
taniem do tych portów. Rząd pow­
stańczy w Burgos zawiadam'a, ża 
przed tymi portami zostały założo­
ne miny. Od poniedziałku byłoby 
rzeczą niebezpieczną dla statków 
zbliżanie się zarówno cL portu w 
Bilbao jak i do portu w Santan-

PALENIE OBRAZÓW 
ŚWIĘTYCH.

Z Barcelony donoszą, że w mie* 
ście Ma taro (prowincja Barcelona) 
komitet rewolucyjny wydał roz­
porządzenie, aby w ciągu 24 godzin 
wszyscy mieszkańcy wyrzucili na 
ulicę przedmioty kultu religijnego 
î  obrazy treści religijnej, z wy­
jątkiem tych, które ze względów 
artystycznych mają być przekaza­
ne specjalnej komisji.

Za przekroczenie . powy-Lzego 
rozporządzenia komitet' rewolucyj­
ny grozi surowymi karami. Wjeczo 
rem w dniu, w którym ukazał się 
dekret, na ulicach Mataro płonęły 
wielkie ogniska palonych obrazov 
i dewocjonaliów.

Narada na ZamKu
W poniedziałek dnia. 14 wrze, 

śnią P. Prezydent Rzplitej przy­
jął na audjencji na Zamku Kró­
lewskim w Warszawie generalnego 
inspektora sił zbrojnych gen. Ry- 
dza-Śmigłego, premiera rządu gen. 
Sławoj-Składkowskiego, wicepre­
miera Kwiatkowskiego i ministra 
spraw zagranicznych Becka.
Wedle krążących pogłosek przed­

miotem obrad miały być zagadnie­
nia gospodarcze i polityki zagra­
nicznej.

Ujemny bilans handlowy
w  s i e r p n i u

Poraź pierwszy od kilku lat w 
miesiącu sierpniu br. nasz bilans 
handlu zagranicznego okazał się 
ujemnym. Saldo ujemne bilansu 
wynosi 1.621.000 zł. W miesiącu tym 
wywieźliśmy towarów 1.665,410 
tonn wartości 85,7 miljonów z!., 
zaś przywieźliśmy 251,906 tonn ba­
warów wartości 87,1 miljonów zło­
tych.

Skazanie zamachowca
w  Anglii

Rozprawa przeciwko Mac Mahono- 
wi, który w dniu 16 lipca podczas pa­
rady wojskowej w Londynie usiłował 
dokonać zamachu na króla Edwarda 
VIII. zakończyła się skazaniem os- s 
karz o n ego na 12 miesięcy ciężkich ro­
bót.

Podczas rozprawy prokurator wyeo 
fał oskarżenie o nielegalnym posia­
daniu broni i strzały wobec monar­
chy, tak, że oskarżenie zostało ogra­
niczone do złośliwego rzucenia bom­
by w obecności króla.
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Masa ludowa nie da się wziąć na plewę
„Zielony Sztandar" pisząc o wy­

siłkach czynionych ostatnio przez 
nowych proroków mającego po­
wstać namowo* obozu BBWR, a. ma­
jących na celu pozyskanie sobie 
chociaż pozorów wpływów na wsi, 
w artykule „Musimy iść naprzód" 
ptsze co następuje:

„Stronnictwo Ludowe rozrosło się 
do takiej siły i potęgi, jakiej jeszcze 
nigdy ruch ludowy nie posiadał. Zała 
mią się — nie wątpimy w to weale 
— i te ataki na Stronnictwo Ludowe, 
do których sygnały i nawoływania 
rozbrzmiewają dzisiaj. Załamią się — 
i okaże się, że były zawodne rachu­
by tych, którzy chcieli pozyskać obło 
pów poza Stronnictwem Ludowem 
lub przeeiw Stronnictwu Ludowemu. 
Mash ludowa nie da się wziąć na ple­
wę nawet najbardziej ponętnych o- 
bietnic. Nie uwierzy też w szczerość 
intencyj tych grup, które dopiero po 
dziesięcin latach przypomniały sobie 
o jej istnieniu. Pozostanie wierna 
sobie, swym ideałom i zasadom oraz 
tym przywódcom, którzy jej nigdy 
nie zdradzali i nie opuszczali w 
chwilach nawet najcięższych. Nie 
znajdą u niej wiary ani posłuchu jej 
niedawno zdrajcy i odszczepieńcy, 
uprawiający handel sumieniem i 
przekonanami.

Przeciw zakusom zmobilizujemy 
czujność mas — ataki odeprzemy! 
Ale to nie może być uważane przez 
chłopów za jedyne ich zadanie na 
najbliższą przyszłość.

Ruch ludowy musi iść stale na­
przód, musi zdobywać, musi rozra­

stać się coraz szerzej, musi ulepszać chwilę naszego marszu, nie ustawaj-
swój stan organizacyjny. Nie wolno 
mu zatrzymywać się w drodze, ani 
iść krokiem zbyt powolnym. Mobili­
zując coraz liczniejsze szeregii chło­
pów dla służby Polsce i sprawie lu­
dowej — nie przeywajmy więc ani na

my w pracy! Nikt — nawet najpotęż 
niejszy — nie potrafi decydować o 
losach państwa bez chłopów, tembar- 
dziej wbrew nim — gdy będą nie bez­
kształtną masą — ale silną, jednoli­
tą i żywotną organizacją.44
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Nieudany atak komunistów
na front ludowy we Francji

Jak to już poprzednio poda 
waliśmy, w dniach ostatnich wy­
buchł strajk w przemyśle metalur­
gicznym we Francji, przyczem 
strajkujący domagali się od rządu 
zniesienia zakazu wywozu broni i 
amunicji do Hiszpanii. Oczywista 
rzecz, że strajki te organizowane 
były przez francuską partję ko­
munisty czną, a celem tych straj­
ków oprócz chęci niesienia pomo­
cy komunistycznym wojskom rzą­
dowym w Hiszpanii, była chęć wy­
próbowania sytuacji czy dojrzała 
już do tego, by wystąpić do walki 
o władzę.

Sytuacja wytworzona przez 
strajki była tematem szerokich na­
rad w rządzie, przyczem rząd po­
stanowił ani stosować represyj w 
stosunku do strajkujących robotni­
ków, ale też odrzucił stanowczo 
wszelkie żądania robotników idące 
w kierunku dania zezwolenia na 
wywóz broni do Hiszpanii.

To stanowisko rządu zatwier­
dzone zostało również i na konfe

rencji delegatów stronnictw lewi­
cowych, które utworzyły rząd obe­
cny. Part ja socjalistyczna pozatem 
w całości aprobowała kroki rządu 
Bluma w stosunku do żądań straj­
kujących robotników kierowanych 
przez francuską partję komuni­
styczną.

Polityczna rozgrywka rządu 
francuskiego z komunistami zakon 
ezyla się więc zwycięstwem rządu, 
wykazała jednakże trudność współ 
pracy stronnictw umiarkowanych 
z komunistami w lanie Frontu 
Ludowego.

Straszna śmierć 13 bezrobotn.
w płonącej stodole

W nocy z niedzieli na penie., 
działek straż pożarna z Katowic 
zaalarmowana została pożarem Wi 
wielkiej, murowanej stodole, znaj­
dującej się na terenie kopalni 
„Ferdynand" w Bogucicach.

Podczas niezwykle utrudnionej 
akcji ratunkowej ze względu na 
wielkie zapasy tegorocznych zbio­
rów, nagromadzonych w stodole, 
dokonano strasznego odkrycia. —■ 
Stwierdzono mianowicie, że %' 
zgliszczach poniosło śmierć 13 bez­
robotnych, którzy od kilku dni 
znajdowali schronienie w stodole. 
Nazwisk spalonych nie udało się 
stwierdzić wobec zupełnego zwę­
glenia zwłok. Czternastą ofiarę 
pożaru, Bolesława Smorawskiego 
w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala.

Policja prowadzi dochodzenie, 
w wyniku którego aresztowano 
Zdzisława Byczaka podejrzanego 
o podpalenie stodoły z zemsty za 
to, że bezdomni nie chcieli mu u- 
dzielić schronienia, pobili go i wy­
pędzili ze stodoły.

Przeciwko ograniczeniu
emigracji żydowskiej do Palestyny

Program społeczno-gospodarczy
Organizacyj Pracowników Umysłowych

W sali Związku Handlowców, 
przy ul. Siennej 16 w Warszawie, 
odbyła się w ubiegłym tygodniu 
konferencja przedstawicieli i dele­
gatów 41 związków pracowniczych 
a więc wielu związków urzędm- 
ków państwowych, kolejowych, 
skarbowych, urzędników i praco­
wników prywatnych i. t. p.

Po, obszernej dyskusji jedno­
głośnie przyjęto deklarację w któ­
rej zawarte są zagadnienia społecz­
no-gospodarcze. Deklaracja na po­
czątku stwierdza, że warunkiem 
mobilizacji sił społecznych jest 
rzeczywisty współudział warstw 
pracujących w rządzeniu pań­
stwem. Domagając się stanowczej 
walki z kryzysem, warstwy prar- 
cująee przeciwstawiają się wszel­
kim tendencjom obniżenia warto­
ści złotego. Oczekują natomiast, 
iż dla obrony złotego będą wyda­
ne zarządzenia, które zmuszą kapi­
tały polskie, ulokowane zagranicą 
do powrotu.

Trwała poprawa — mówi de­
klaracja — może być osiągnięta je­
dynie przez organiczną przebudo­
wę gospodarstwa, która umożliwi 
szybki wzrost dochodu społeczne­
go', a co zatem idzie, likwidację 
bezrobocia. Wielki przemysł, a 
przedewszystktem przemysł węglo­
wy i naftowy — z uwagi na po­
chodzenie zaangażowanych w nim 
kapitałów, kluczowe znaczenie dla 
całej wytwórczości i obronności 
państwa — winny być przejęte 
pod bezpośredni zarząd państwo­
wy".
, Osobna część deklaracji zosta­
ła poświęcona kwestji rolnej, przy­
czem domaga się stanowczego orze 
prowadzenia reformy rolnej, którą 
uznaje za konieczność państwową. 
Dopiero po przeprowadzeniu tych 
dwu kapttalnch reform, możliwe

jest wykonanie planu inwestycyj­
nego, którego celem będzie unrze- 
mysłowtenie kraju. Część gospo­
darcza kończy się stwierdzeniem, 
że „planowa gospodarka społecz­
na w oparciu o siły moralne warstw 
pracujących uczyni Polskę zdolną 
do pokonania wszelkich przeciwno­
ści;'.

Akcja antyżydowską w Pale­
stynie mimo silnych represyj ze 
strony angielskich władz na chwi­
lę nie ucicha ani też słabnie. Osta­
tnio ogłoszono komunikat minister 
stwa kolonii, który po przedsta­
wieniu obecnej sytuacji w Pale­
stynie oraz wysiłków pokojowych 
wadź angielskich głosi, że nie mo­
żna dopuścić do kontynuowania 
gwałtów i gróźb, za pomocą któ­
rych przywódcy arabscy usiłują 
■wpłynąć na politykę rządu brytyj­
skiego.

Obecnie muszą być powzięte 
bardziej skuteczne zarządzenia, 
aby w możliwie najkrótszym cza­
sie położyć kres obecnemu stanowi 
niepokoju. W tym celu wysłano 
do Palestyny nową dywizję wojsk, 
o, naczelne kontrole wojskowe są 
powierzone generałowi Di Iłowi.
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Kpt. Janusz i por. Brenk, 
w gondoli balonu L. O. P. P.

Sejm będzie znowu obradował
nad ustawą emerytalną

Wicepremjer Kwiatkowski wy­
stosował list do Związku Polskich 
Zrzeszeń Emerytalnych, w którym 
donosi, że sprawa ustawy emery­
talnej, która krzywdzi emerytów, 
będzie znowu rozpatrywana na se­

sji budżetowej sejmu i senatu. Na 
sesję tę wicepremjer Kwiatkowski 
przedłoży nowy projekt ustawy 
emerytalnej, który się obecnie o- 
pracowywuje,

Wobec pogłosek i artykułów 
prasowych omawiających Dotrze, 
bę ograniczenia emigracji żydow­
skiej w Palestynie, ambasador 
Rzplitej Polskiej w Londynie 

Raczyński po powrocie z urlopu 
odwiedził wiceministra spraw za­
granicznych Anglji, któremu wy­
raził oczekiwanie rządu polskiego, 
że prawo żydów do osiedlenia się 
w Palestynie nie zostanę ograni­
czone. Ambasador Raczyńskt pod­
kreślił, że rząd polski przywiązuje 
do sprawy emigracji do Palestyn 
Dy największą wagę, albowiem 
znaczną część wśród emigrujących! 
stanowią żydzi polscy, dla któ­
rych wolny dostęp do Palestyny 
jest palącą i żywotną konieczno­
ścią.

*
Tymczasem napaści Arabów na 

żydów nie ustaja. W pobliżu Roszpi- 
na banda Arabów zaat akowała auto­
bus poczt, z pasażerami żydami. Au­
tobus zawrócił i zdołał szczęśliwie do 
jechać do Roszpina. Na miejsce wy­
padku wysłano 4 policjantów dla do­
zorowania drogi. Samochód z poli­
cjantami wpadł po drodze na, bary­
kadę z kamieni. Jednocześnie Arabi 
zaatakowali samochód. Wszyscy 4-ej 
policjanci angielscy zostali zabici* 
przyczem jeden z nich spalił sic żyw­
cem w samochodzie, który Arabowie 
podpalili.

Wojsko przy pomocy samolotów 
rozpoczęło natychmiast pościg za ban 
dą arabska, która liczyła 50 ludzi. 
Osaczono ich i 25 Arabów zostało za­
bitych, względne rannych. Po stronie 
rządowej zabity został jeden kapral 
i jeden policjant angielski, a 6 zosta­
ło rannych.

Opinia publiczna jest do żywego 
poruszona tym wypadkiem, wsimtek 
którego 6 Anglików straciło życie.

4 chaty żydowskie w dzielnicy 
Szapiro w Tel-Avi io zostały podpa­
lone i spłonęły doszczętnie. Do miesz 
kańców, których straż ogniowa ewa­
kuowała, niewykryci sprawrcy odtiali 
kilka strzałów, nie raniąc jednak ni­
kogo.

Niedaleko wzgórzy Karmel w o- 
kolieach Haify doszło do utarczki 
miedzy Arabami a wojskiem brytyj­
skim. Zabity został jeden sierżant 
armii brytyjskiej oraz 5 Arabów, '

A
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>Czy rolnictwo ziem zachodnich jest w stanie zapłacić 
o 100 proc wyższy podatek dochodowy?

Rolnictwo Ziem Zachodnich zo­
stało zaskoczone niezwykłym ude­
rzeniem.

Oto normy szacunkowe do wy­
miaru podatku dochodowego zo­
stały podwyższone na terenie wo­
jewództw poznańskiego i pomor- 

M skiego do 42%, w stosunku do roku 
poprzedniego, mimo suszy oraz in. 
nych klęsk elementarnych, które 
spowodowały tak olbrzymie straty 
dla rolnictwa Ziem Zachodnich.

Aby poprzeć cyframi nasz alarm, 
przytoczymy wszystkie współczyn­
niki, które składają się na olbrzy­
mią podwyżkę podatku dochodo­
wego.

Gdy się więc weźmie pod uwa­
gę: 1) wyższą przeciętną cenę za 
żyto przy obliczaniu dochodu, 2) 
wyższe normy szacunkowe ,3) zwią 
zany z tym wymiar 3—4) dodatku 
do podatku państwowego na rzecz 
związków komunalnych i wreszcie 
podciągnięcie niektórych niższych 
(słabszych) okręgów ekonomicznych 
do wyższej kategorii, nie rzadko 
z I I I  cło T kategorii — powstaje 
fakt że podwyżka podatku docho­
dowego dochodzi do 114%.

Lecz nie na tym k< nieć. W ro­
ku bieżącym Ministerstwo Skarbu 
wprowadziło szacowanie dochodu 
na podstawie t. zw. „norm specjał, 
nyeh**, wynikających z faktu upra­
wy przez rolników pewnego gatun­
ku roślin specjalnych w gospodar­
stwach rolnych, jednak bez ścisłe­
go określenia, które rośliny należy 
uważać za „specjalne**. Dochodzi 
bowiem już do absurdów, ponie­
waż niektóre urzędy skarbowe za­
czynają zaliczać uprawc ps/enicy 
jako więeoi dochodową do katego­
rii roślin specjalnych, a tem sa­
mem stanowiącą podstawę do sto­
sowania przy szacunku dochodu 
„norm specjalnych**.

Zarządzenia te spowe 1 o wały 
duże poruszenie Avśród rolnictwa 
tych województw, tak drobnej 
jak i większej własności. Natych­
miast odbyło się wspólne posiedze- 

» nie władz Wielkopolskiego Towa- 
™ rzystwa Kółek Rolniczych oraz 

Pomorskiego Towarzystwa Rolni­
czego, na którym uchwalono wy­

słać delegację do Ministerstwa Roi 
nictwa i Rpform Rolnych oraz 
Skarbu z interwencją w sprawie 
tych zarządzeń, mogących spowo­
dować olbrzymie trudności.

Delegacja ta bya w Warszawie 
dnia 11 hm. pod przewodnictwem

Mikołajczyka oraz prezesa P. T. R. 
p. Czarlińskiego.

Delegacja ta była wr Warszawie 
p. Ministra Poniatowskiego oraz 
p. Wiceministra Skai-bu Śwital- 
skiego.

Delegacja wypowiedziała się
prezesa W. T. K. R. p. Stanisława pizeciwko „norm specjalnym

Nowa Konferencja gospodarcza
Wicepremier E, Kwiatkowski 

/wołał do Wrarszawv na 15 t 16 rb. 
sp<> yalną konferencje informacyj­
ną dla omówienia najważniejszych 
zage dnień finansowo - gospodar- 
czyth.

Na konferencję- zostało zaprosZiG 
nych -10 osób ze świata gospodar­

czego, sfer rządowych — nadto wy­
ki id  ekonomiści.

Zaproszeni zostali na nią ci 
przedstawiciele świata gospodar­
czego, którzy w swoim czasie wy­
razili chęć przedyskutowania z p 
wicepremierem szeregu zagadnień 
gospodarczych.

Miliard zł. Kredytu dla PolsKi
Korespondent paryski „Times’* 

podaje dziś szczegółowe dane, do­
tyczące francusko-polskiej umowy 
kredytowej, zawartej w czasie wi­
zyty paryskiej jen. Śmigłego-Ry­
dza. Według tego źródła całkowita 
suma kredytu, udzielonego Pol­
sce wynosi około miliarda złotych, 
czyli 37 milionów funtów szterłin- 
gów. Na sumę tę składają się czte­
ry pozycje:

1) kredyt redyskonta Banku 
Francji dla Banku Polskiego w 
wysokości 1-4 milionów funtów 
szterł., 2) gwarancja skarbu fran­
cuskiego eksportu do Polski ma 
teriału wojennego na sumę 13 mllio 
nów funtów, 3) pożyczka w gol ow­
ce w wysokości 6 milionów fun­
tów i 4) zapłata Rosji Sowieckiej 
za dostawy materjałów wojennych 
Polsce w wysokości 5 milionów 
funtów.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 16-go września 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica
Żyto
•Jęczmień 
Jęczmień bmw. 
Owies

Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Wiktorjf 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasow. 
Siano luźne 
Siano prasow.

Berlin 34.14: Praga 27.36; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 13,68

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
22.50-23.00 22,00-22,50 21.50-21,75 21,50-22,00
14,75—15,00 15,00-15,25 15,20—15,40 15,25—15,50
20,50-21,50 17.00-17.25 15,75-16,25 17.25—17.50
17.00-17.25 19.00—20.00 """S 20.J30-20.75
14,25-14.75 13.50—14,00 13,50—14,00 13,50—14.50
33.00-34.OJ) 33,25-33,75 "T"V " —— ̂
22.50—23 50 21.i 5—22.25 -f- -f-
10.75-11,25 9,75—10,50 9,50- 9,75 10̂ 25—10J5
9.25- 9,75 10.00—10,50 9.50- 9.75 10,50-11 —

39.00-b-40.00 37,00-38,00 39,50-40,50 3.6,00-38,00
18,00—19.00 ------- 18.00-19.00
25,00-28,00 20,00-23^00 29.00-311)0 21,00-23,00
14,00-14,50 14,25-14,50 15.00—15,50 14,00-14.50
16,75-17,25 17,50-17,75

~$'~~rr~rr —
17,75-18,25 18.00-18,50 

• %
~Tnfr*-~n" 
"'"A ,T*J 1,50— 1,75 3J5— 4',25

2,25— 2,50 — t— --- 2,50- 3.00
3,85— 4.35 6,00- 6,25 5,50- 6,00

"i-"- .4,50- 5.00 —,— —,— —, — —,—
Ceny iyta zagranicą:

W arto^  doI»r«. 5.20 — Wartość sframo zSotas 5.92

P. Prezydent honorowym oby­
watelem m. Lwowa

W sobotę odbyło się na Zam­
ku Królewskim w Warszawie u- 
roezyste wręczenie P. Prezydento­
wi Rzplitej przez delegację miasta 
Lwowa obywatelstwa honorowego 
m. Lwowa oraz medalu wybitego 
przez miasto Lwów z okazji nada­
nia P. Prezydentowi tytułu oby­
watela honorowego miasta.

„Kadziehlopy" wydają pismo
Od dnia 15 września br„ grupa 

„kadzichłopów‘* do której jako 
przywódcy wchodzą m. in. Wale- 
ron, Wyrzykowski, Janicki, Wój­
cik i Tatarczak wydawać mają ty­
godnik, którego tytuł brzmieć bę­
dzie „Sztandar Chłopski**.

Również i b. poseł Jan Stapiń- 
ski zamierza rozpocząć znowu dzta 
łalność polityczną. W tym celu kon 
ferował już z Jakubem Bojką.
i

Spoliozkowanic b.posła Langera
Znany pieczeniarz Antoni Li aro 

gier, który latem roku ubiegłego 
wraz z innymi odstępcami opuścił 
dla mandatu poselskiego, szeregi 
Stronnictwa Ludowego, ogłosił 
niedawno w sanacyjnym „Kurierze 
Porannym’* parę artykułów napa­
stujących i na osobę prezesa Stron, 
ludowego Witosa i w Stronni­
ctwo.

W związku z tymi artykułami, 
w niedzielę wieczór, gdy Langicr 
stał na rogu ulicy Marszałkowskiej 
i Wilczej w Warszawie, podeszli 
do niego sekretarz zarządu powia­
towego na powiat warszawski K. 
Marianowski i p. Gojski  ̂i spoliez- 
kowali Langera. O zajściu spisano 
protokół w Komisariacie policji.

200 zl. grzywny 
zaniezgloszenie transparentów

Prezes Stronnictwa Ludowego 
na powiat gnieźnieński w woj. 

poznańskiem mecenas Kazimierz 
Kotecki został ukarany grzywna 
zł. 200 za niezgłoszenie transparen­
tów, jakie były niesione w r>ocho- 
dzie w dniu manifestacji 15 sier­
pniowych.
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— Nic, nic- mister Szronowski 
— odpowiedział Japończyk, kiwa­
jąc głową: — Właśnie przypom­
niałem sobie, jak się nazywa ko­
bieta, o której myślałem. Rzeczy­
wiście podobieństwo duże-

Znów zaległo milczenie. Każdy 
był zajęty swoi cmi myślami, ale 
nie wniosły one nic nowego.

— A rateari nazywa się Krysty­
na Gródecka. Przynajmniej tyle

wiemy — stwierdził Szronowski z 
zaciętością, która dźwięczała jak 
zapowiedź do rozpoczęcia walki.

Postój na stacji Tszang-Tszou 
zamiast trzydziestu minut, przewi­
dzianych w rozkładzie jazdy, 
trwał całą godzinę.

Urzędnicy policji i kolei otoczy­
li natychmiast z war tem kołem ob­
sługę pociągu, opowiadającą z o- 
żywioną gestykulacją o napadzie 
i obrabowaniu podróżnych.

Wojsko obsadziło ekspres. Bez- 
u&t&nku trajkotał telegraf, dzwoni­
ły telefony.

Tuż przed odjązdem pociągu po­
wrócił mister Yekusbiraa.. zdysza­
ny i oblewający się potem- Miał

pogięty kapeluisz, krawat zjechał 
mu na bok, eleganckie ubranie by­
ło porządnie zmietoszone,

— U ff!... — westchnął, opu­
szczając się na kanapkę: — Dużo 
trudu mnie to kosztowało, ale do­
piąłem swego! Rozmawiałem z 
japońskim konsulatem generalnym 
w Szanghaju i z prezydium policji 
w Pekinie,

— No i co? — zapytał zniecier­
pliwiony Szronowski. przysuwa­
jąc się̂  bliżej i zaglądając do note­
su, który Japończyk wyjął z kie­
szeni i otworzył, ukazując kartkę, 
upstrzoną misternemi znakami pis 
ma japońskiego. — Dowiedział się 
pan?

Mister Yokushima włożył oku­
lary i posługując sie notatkami, za­
czął opowiadać:

— Niestety, niewiele. Przede- 
wszystkiem policja pekińska nie 
zna żadnej mietress Gródeckiej. 
Należy przyjąć, te chodzi o panią, 
która znalazła się w Chinach tylko 
w przejeździć, w przeciwnym razie 
mielibyśmy dość ścisłe informacje, 
ponieważ każdy cudzoziemiec, dłu­
żej przebywający w Chinach, stale 
znajduje się pod skrupulatną ob­

serwacją- W Szanghaju też nie 
znają żadnej Gródeckiej — przer­
wał na chwilę i zaczerpnął powie­
trza: — Zato o generale Lin-Kuon- 
ku i o jego bandzie zebrałem wy­
czerpujące wiadomośic. Okazuje 
się, że on dopiero teraz nabrał od­
wagi i zapuścił się aż pod Honau? 
dotąd zwykłym terenem jego wy­
padów były prowincje zachodnie. 
Ostatniemi czasy obrał sobie za 
kwaterę główną Suifu. To jest 
niewielkie drugorzędne miasto na 
rzece Jangtse w prowincij Tse- 
tszuan — objaśnił Japończyk, zdej 
mując okulary. — Już ,dwa razy 
posyłano przeciw niemu wojska 
rządowe, które docierały do Suifu 
i zawsze go zdobywały bez wy­
strzału, ponieważ Lin-Kuong prze­
zornie otwartej walki nie przyjmo­
wał i cofał się w góry. Wogóle tam 
się czuje jak u siebie w domu, 
tembardziej. że ludność górnego 
Jangtse nie sprzyja rządowi kan- 
tońskiemu.

— Więc co robić, mister Yoku- 
shima?

Japończyk odpowiedział po na­
myśle:

(Ciąg dalszy nastąpi), * • ■<



Str. i „ G A Z E T A  G R U D Z I Ą D Z S A * Kr. ET".

U ro czysto śc i k u  czci ks . S k a rg i
Z okazji 400 rocznicy urodzin 

naszego wielkiego kaznodziei

[myśliciela ks.. Piotra Skargi od­
była się w W a r s z a w i e  w bar­
dzo podniosłym nastroju Kongres 
Skargowski, w którym oprócz do­
stojników Kościoła brali udział pi­

sarze, publicyści, dziennikarze i 
działacze katoliccy.

Na zakończenie Kongresu od­
były się w stolicy wielkie uroczy­
stości, rozpoczęte uroczystą mszą 
św. na. PI. Zamkowym a zakoń­
czone wielkim pochodem wier­
nych.

Na sobotnich obradach główny 
referat wygłosił O. Rostworowski 
,T. J.

Ze szczególnym zainteresowa­
niem wysłuchano fragmentu prze­
mówienia, d( tyczącego kwestii ży­
dowskiej. Po referacie wywiązała 
się dyskusja.

W. wyniku dyskusji uchwalono' 
szereg zasadniczych wniosków. Naj 
ważniejsze z nich zawierają nastę­
pujące postulaty:

1) Religja katolicka powinna 
być uznana w państwie polskim za 
religię panującą.

2) Prawo małżeńskie cywilne 
winno być zgodne z prawem kano­
nicznym.

3) Szkoła winna być wyznanio­
wa.

4) Ustrój społeczny należy prze 
budować w duchu korporacyjnym.

5) Zjazd apeluje do rządu, aby 
podjął na terenie międzynarodo­
wym inicjatywę celem rozwiązania 
zagadnienia żydowskiego w Polsce.

Nadto powzięto szereg innych 
Uchwał i rezolucji.

Uchwalono wniosek o podjęcie 
kroków celem beatyfikacji ks, Pio­
tra Skargi.

W dziedzinie społeczno-wycho­
wawczej zjazd potępił zdecydowa­
nie działalność Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego.

Jednocześnie z uroczystościami 
Skargowskimi. w stolicy, odbył się 
w niedzielę podniosły obchód w 
rodzinnym mieście wielkiego ka-

W dniu 14 sierpnia br. francuski 
ffatek „Eubec44 w drodze z Santos do 
Montevideo zderzył się z angielskim 
statkiem handlowym „Corinaldo44. 
Skutki tego zderzenia były tragicz­
ne, gdyż statek „Eubec44 wskutek sil­
nych uszkodzeń zatonął Okrętem tym 
jechało 79 emigrantów polskich.

Polskie władze emigracyjne zwró­
ciły się do poselstwa polskiego w Ar 
gentynie o bliższe szczegóły katatro- 
fy francuskiego statku „Eubec44.

znodztei w Grójcu kolo Warsza­
wy.

Na Rynku zgromadziło się po- 
•_ad 20.000 uczestników obchodu, 
członków organizacyj katolickich 
inłodzieży i okolicznej ludności. 
Okolicznościowe kazanie wygłosi! 
ks prałat Nowakowski.

Po uroczystej Mszy św. poto­
wej, celebrowanej na Rynku przez

Przed paru dniami na dworze kró­
lewskim w Hadze odbyły się uroczy­
stości zaręczynowe następczyni tronu 
holenderskiego księżniczki Julianny z

Ks. Juliana.

Dnia 30 sierpnia odbyło się w Ko- 
walówce powiat Buczacz zgromadze­
nie Stronnictwa Ludowego przy u- 
dziale około 3000 osób pod przewodnie 
twem p. S. Jabłońskiego prezesa 
Stronnictwa Ludów, w Kowalcówce.

Przes S. L., p. Jabłoński, zagaił 
zgromadzenie i przystąpił do wyboru 
Prezydjum. Po ukonstytuowaniu się 
preizydjum, przewodniczący Druszcz

Według wiadomości, nadesłanych 
z Argentyny, wszyscy emigranci pol­
scy, którzy znajdowali sie na statku 
„Eubec44 w chwili katastrofy, zostali 
wyratowani i szczęśliwie dojechali do 
miejsca przeznaczenia. Wszyscy na- 
tomast utracili w katastrofie swe 
bagaże, wobec czego poczynione już 
zotały odpowiednie kroki dla uzyska 
nia od przedsiębiorstwa żeglugowego 
odszkodowania.

ks. biskupa Somika, uformował 
się pochód z licznymi poczt-(mi 
sztandarowymi na czele, który ru­
szył do gimnazjum, któremu nada­
no rnzwę im. Ks. Piotra Skargi, 
przez uroczyste odsłonięcie tablicy 
ęmratkowej.

Z kolei pochód powrócił na Ry­
nek, gdzie na zakończenie uroczy­
stości odbyła się akademia.

księciem Bernardem Leopoldem Lip- 
pe-Biesterfeld. Księżniczka Julianna 
liczy obecnie 27 lat życia, zaś narze­
czony jej, ks. Lippe, 25 lat.

Ks. Bern. Leopold Lippe-Biesterfeld.

Jan udzielił głosu p. Władysławowi 
Zarębie z Podhajec, który przema­
wiał na temat istniejących stosun­

ków w Polsce i o młodzieży, która po 
winna się organizować w Kołach 
„Żnicz44 21 kolei przemawiał p. J. Nę­
dza te iPodhajeo, przedstawiając po­
litykę Polski i nadmieniając o nawią­
zaniu stosunków polsko-ukraińskich, 
Następnie przemawiał p. J. Otton z 
Podhajec, mówiąc o programie ludo­
wym, o reformie rolnej i o zmaganiu 
się dwóch prądów, faszyzmu z ko­
munizmem.

Następnie przemawiali jeszcze p. 
Kordek, wójt z Jeziorzan, p. Salwa, 
p. Wąsikowa z Sawałuszek i p. Szcze­
pan Wołkowski z Kowalówki.

Przemówienia mówców były prze­
rywane burzą oklasków. Na zakończę 
nie przemówił W. Zaręba, apelując 
do zgromadzonych, by nie ustawali 
w pracy. Po uchwaleniu rezolucji 
i odśpiewaniu pieśni „Nie rzucim 
■ziemi44 i „Gdy naród do boju“, prze­
wodniczący ogłosił zamknięcie zgro­
madzenia.

Sekretarz Koła: Bydliński.

Otwarcie Targów Wołyńskich
W niedzielę 13 bm. otwarte zo­

stały w Równie na Wołyniu ^&re 
Targi Wołyńskie. Otwarcia doko­
nał wojewoda wołyński Józewskk 
W godzinach popołudnowych od­
było się otwarcie i poświęcenie Mu 
zeum Gospodarczego w Równem. 
Otwarcia dokonał w obecności 
członków prezydium wołyńsko-lu- 
bełskiej Izby Przemysłowo-Han­
dlowej p. wojewoda Józewski. Po 
poświęceniu licznie zebrani goście 
zwiedzili Muzeum, wypełnione eks* 
ponatami, ilustrującemi rozwój po­
szczególnych gałęzi wytwórczości 
wołyńskiej.

Publiczne przyznanie
„frontu !udowego“do morderstw

Organ anarchistów barcelońskieh 
„Solidaridad Obrera“ oraz organ ko­
munistów madryckich „Mundo Obre- 
roM powtarzają za wychodzącym w 
San Sebastian „Frente Popular44 na­
stępującą odezwę frontu ludowego:

„Koniecznością jest przelewanie 
krwi, baczyć jednak musimy, by czer­
wień krwi nie przesłaniała nam oczu. 
by namiętności nie owładnęły nami i 
nie kazały nam popełniać niesprawie­
dliwości. Krew nie może nas tak da­
lece oszałamiać, że wszędzie wrogów 
dopatrujemy i usuwamy z drogi uft- 
wet nieszczęsnych biedaków, którzy, 
jeśli nawet popełniali głupstwa, zu,- 
wsze mogliby się poprawić i którym 
przeto trziebaby przebaczać. Terror 
w ciemnościach działający musi stop- 
_niowo ustać, na jego miejsce wystą­
pić muszą trybunały ludowe. Jeśli 
krew musi być ofiarowaną, jeśli trze­
ba będzie zgładzać, to muszą wszyscy

widzieć i rozumieć zasady, które 
do tych zarządzeń doprowadziły. W te 
dy ta „społeczna profilaksja44 będzie 
miała wartość i wtedy lud dobry, 
chętny do pracy i ludzki da z ochotą 
zezwolenie na podobną akcję.44

Ozy może być większy cynizm i ja­
skrawszy dowód bestialstwa hiszpań­
skiego „frontu ludowego"?

Ujęcie morderców 
Księdza OdlanicKiego

Sprawcy zabójstwa proboszcza 
parafii w Czarnej Wsi koło Białe­
gostoku, ks. Jerzego Poczebut* 
Odlanickiego, zestali ujęci. Za* 
trzymani przyznali się do winy* 
Jako dowody rzeczowe pc pełnio* 
nej zbrodni znaleziono przy mehi 
dwa rewolwery i pistolet. Po­
twierdza się przypuszczenie, że 
r: crderstWo miało charakter rabim 
kowy. Po dokonaniu morderstwa 
bandyci zostali jednak spłoszeni 
przez domowników, nie zdążywszy 
splądrować mieszkania i zrabować 
schowanej gotówki.

Morderców osadzono w więzie­
niu w Białymstoku.
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Rosja Francje teraz mniej interesuje

W katastrofie okrętowej
emigranci polscy postradali mienie

Uroczystości zaręczynowe
na dworze holenderskim

Wielkie zgromadzenie ludowe
w Kowalówce pow. Buczacz

List od naszycli Przyjaciół
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Francuska gazeta „Le Journal“, 
pisze, że Europa stoi obecnie w obli­
czu dwóch sił, które wyzwoliła woj­
na domowa w Hiszpanji: a mianowi­
cie faszyzm i komunizm.

Obecnie faszyzm wydaje się być 
górą, gdyż Niemcy stanowią najsil­
niejszy ośrodek przyciągania. Wpływ 
komunizmu z punktu widzenia poli­
tyki międzynarodowej osłabł.

Moskwa miała dotychczas najsil­
niejsze opareie w Paryżu, Francja 
bowiem szukała sojusznika w Mo­
skwie, kiedy zwątpiła o Warszawie. 
Obecnie w sposób hardziej normal­
ny powraea ona do swego sojusznika 
z nad Wisły.

Od czasu pobytu w Paryżu gen. 
Rydza-Śmigłego — podkreśla dzien­
nik — Rosja nas mniej interesuje.

Jak z powyższego oświadczenia ga­

zety „Le Journal44 widać, faktem 
jest, że proniemiecka polityka Polski 
powodowała, że Francja wątpiła w 
wartość sojuszu z Polską i szukała 
sojusznika nowego w Moskwie. A kie­
dyśmy w swoim czasie głosy takie na 
łamach naszej gazety podejmowali, 
to zazwykle spotykaliśmy sie z kon­
fiskatami.

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi 
być uważany za równoległy z FUNDU­
SZEM OBRONY NARODOWEJ: każdy, 
kio sk łada ofiarę na obronę morską, 
dopełnia iem samem obowiązku oby­
watelskiego względem F u n d u s z u  

O b r o n y  N a r o d o w e j "
(Z ośw iadczenia, złożonego w dniu 2 9 .VI. 1 93 6  
przez gen. dyw. K. SosnkoWłkiego, Prezesa Z a­

rządu FOM. W-imieniu P rezesa Rody Mwulrów).

Szanowna Redakcjo!
Otrzymawszy formularz do wy­

pełnienia, bardzo isię ucieszyłem, że 
mogę .znów coś dla kochanej „Gru­
dziądzkiej44 uczynić, boć lżejszej pra­
cy w tym zakresie być nie może. 
Kilku abonentów z; mojej okolicy 
już zjednałem, a tych, co podałem 
na formularzu, mam nadzieję, że ró­
wnież po przekonaniu się naocznie, 
będą „Grudziądzką44 abonowali, gdyż 
są v/ tym stanie, ażeby abonament 
opłacić, przy chęci i dobrej woli z 
ich strony.

Ja, mając 85 lat, czytam „Gru­
dziądzką44 od początku jej istnienia,

a do końca mego życia z ręki jej nio 
wypuszczę, gdyż lepszej gazety, któ­
ra broni praw rolnika i robotnika, 
jak „Gazeta Grudziądzka", wogóle 
nie widziałem. I dlatego z nią trzy­
mam, życząc jej równocześnie, aby 
się znalazła w każdej chacie rolnika 
i robotnika.

Na tern kończę moje kilka nie­
zgrabnie skreślonych słów, życząc 
„Grndz|iądzikiej“ jak największego 
rozwoju, a Szanownej Redakcji i 
wszystkim współpracownikom wszel­
kiej pomyślności.

Stary Ludowiec
Szypryt Franciszek.
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Wiadomości bieżące
Piątek, 18 w rz eśn ia  1 9 3 6  r.

Piątek : Ireny
Wschód słońca: 5.14; zachód 17.48 

Robota: Januarego b.
Wschód słońca: 5.16: zachód 17.46 

Niedziela: Eustachego in.
Wschód słońca: 5.17; zachód 17.44

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
jPf* wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK".

Woiewfódzlwa cen tra ln e

WYKRYCIE OSZUSTA PODAT- 
KOWEGO.

WT Białymstoku policja >vykryła 
wielkie oszustwa walutowe, których 
dopuszczał sie hurtownik skórny, żyd 
Józef Glikfeld.

* Oszust poprzednio wszsytkie nieru­
chomości przepisał na żonę, a gotów­
kę w kwocie kilkunastu tysięcy fun­
tów szterlingów ulokował w Banku 
Ed. Sassoon w  Londynie.

Transakcji tej dokonał, aby nie za­
płacić kar skarbowych od podatków, 
jakie mu zostały wymierzone za lata 
ubiegłe.

Po dłuższej obserwacji policja prze 
prowadziła rewizje w mieszkaniu oszu 

i , „sta, zakończoną aresztowaniem Glik- 
felda* i jego żony.

Pozatem nałożono sekwestr na za­
pas skór wartości około 100.000 zł.

SKAZANIE ZA MORDERSTWO 
DOKONANE Z ZEMSTY.

Przed sądem okręgowym w War­
szawie stanął rolnik z pow. błońskiego 
Adam Kieszkowski, oskarżony o za­
bójstwo Antoniego Lekarskiego z żeni 
Hty na tle zatargu o miedze graniczną. 
Według; treści aktu oskarżenia prze­
bieg wypadków był następujący.

Dnia 10 maja br. Kieszkowski pasł 
bydło przy drodze do wsi Budy Stare 
pow błońskiego. O godz. 7 rano prze­
chodził tamtędy Lekarski. Kieszkow'- 
ski rzucił w niego kamieniem, a kiedy 
zaczepiony zatrzymał sie* Kieszkowski 
dopadł go i zadał kilkanaście pchnięć 
nożem, przebijając Lekarskiemu płu­
ca i jelita.
. /Przeniesiony do najbliższej chału­

py ranny zeznał, że Kieszkowski na­
padł go prawdopodobnie przez zernste 
za złożone zeznania w procesie o roz­
graniczenie gruntów7. Wkrótce potem 
zmarł. Oskarżony nie przyznał sie do 
winy i twierdził, że poranił Lekarskie­
go w obronie własnej.

Kieszkowski skazani został na 10 
lat ciężkiego wiezienia.

K ro sy  schaeam e.

WYPADEK SAMOCHODOWYM
\ Na szosie Łuck — Dubno, obok wsi 

-Ktorowmka taksówka prowadzona 
przez szofera Głowackiego, najechała 
na przydrożne drzewo i uległa całko­
witemu rozbiciu. Z pasażerów ciężkie 
obrażenia odnieśli; inż. Kowalski i Ły 
sy, natomiast burmistrz Krzemieńca 
Beaupre i szofer ul nieśli lżejsze kon­
tuzje. Rannych odwieziono do szpi­
tala,

KATASTROFA AUTOBUSU.
Na szosie obok miasteczka Dymi- 

iT.jlówka pow. dubieński na Wołyniu, 
wskutek pęknięcia kierownicy auto­
bus pasażerski wpadł do rowu i uległ 
rozbiciu.

Z pośród 7 osób, znajdujących sie 
w7 autobusie, ciężkim obrażeniom cie­
lesnym uległ mieszkaniec m. Dubna 
Szydłowski, pozostali pasażerowie wy 
szli z katastrofy z lekkimi obrażenia-

cielesnymi

&fatopo!ska.

KASIARZE W SKAWINIE 
Policja w Skawinie powiadomiona 

została o nowym występie kasiarzy w 
tem miasteczku. W nocy z czwartku 
na piątek nie ujęci narazle sprawcy 
zakradli sie do lokalu spółdzielni „Ro 
la“, skąd skradli po rozpruciu kasy 
sposobem i  zw. „fartuszkowym", oko­
ło 800 zł. w rozmaitej monecie. Ener­
giczne dochodzenia prowadzi miejsco­
wy posterunek P. P.

PRZED ROZPRAWĄ 
WIELOKROTNEGO OSZUSTA. 
Przed kilku miesiącami aresztowa­

no w Krakowie Czesława Radosza, 
który, ubrany w mundur kapitana 
korpusu sądowego, występował pod 
nazwiskiem Rowicza. Osobnik ten 
szukał wiele firm, wystawiając weks­
le z podrobionymi podpisami. N.tdto 
ożenił sie przy pomocy fałszywych 

dokumentów, celem wyłudzenia posa­
gu. Dla uzyskania pozwolenia na mał 
żeństwo posługiwał sie w urzędzie 
parafialn. w Krakowie sfałszowanym 
przez siebie listem byłego ministra 
W. R. i O. P. ks. Żongołłowieża. Ro- 
wicz był już karany za oszustwa i5 
razy. Ostatnio skazany został przez 
sąd w Warszaw ie na półtora roku wie 
zienia. W najbliższym czasie Rowiez 
stanie przed sądem w Krakowie.

Wielka defilada wojskowa we Lwowie
W poniedziałek wróciły do Lwowa 

oddziały wojska przebywające od pa­
ru tygodni na manewrach. Na przy­
witanie wojsk miasto przybrało od­
świętny wygląd. Z miast obszaru 
lwowskiego przybyły liczne pociągi, 
to też ulice zalegały od wczesnego 

ranka wielotysięczne tłumy.
Wojsko biorące udział w defiladzie 

nadciągało przez trzy rogatki, stryj- 
ską, łyczakowską i zieloną. Marsz od­
bywał sie Pr2y dźwiękach orkiestr i

werbli.. Wojsko prowadził dowódca 
DOK Lwów, gen. Fabrycy. Defiladą 
przyjął minister Spraw Wojskowych 
gen. T. Kasprzycki w otoczeniu szefa 
sztabu gen. Stankiewicza i generali- 
cji. Wojska przesuwające sie dziar­
skim marszem w defiladzie witane 
były z wielkim entuzjazmem przez 
publiczność lwow7ką.

W defiladzie brało udział óO.OftO 
wojska. Defilada trwała przeszło ezte 
ry godziny,

1

Aresztowanie urzędniKów sądu grodzkiego
w Sochaczewie

Z polecenia prokuratora areszto­
wano wr Sochaczewie koło Warszawy 
sekretarza sądu grodzkiego w7 Socha­
czewie Borowskiego i urzędniczkę te­
goż sądu Konarzewską.

W przeddzień aresztowania kiero­
wnik sądu grodzkiego w Sochaczewie 
sędzia Ki’ajewski chciał sprawdzić 
kasę sądową. Ponieważ sekretarz sa­
du Borowski wyszedł z gmachu sądo­

wego, sędzia nałożył na kasę pieczecie, 
W nocy sekretarz wrócił do gmachu 
i zdjął pieczecie, wobec czego sędzia, 
stwierdziwszy przestepstwra, zawiado­
mił o wszystkim prokuratora. Na 
miejsce przestępstwa przybył sędzia 
śledczy i aresztował Borowskiego i 
Konarzewską. Oboje osadzono w wie­
zieniu łowickim. Śledztw7o trwa.

Chcieli spalić rodzinę sklepikarza
w czasie snu

Właściciel sklepiku we wsi Dzur- 
ków, pow\ iłżeckiego woj. kieleckiego 
Jan Kowsleezko, zbudził sie wr nocy

12 lat więzienia za zabójstwo syna
Sąd Okręgowy w Równem roz­

poznawał sprawę Jana Pochyluka, 
mieszkańca wsi Bokszyna powia­
tu rówieńskiego oskarżonego o pod 
ciępne zamordowanie swego 15- 
Ic* niego nieślubnego syna Mikoła­
ja.

Chłopca znaleziono w kwietniu 
br. martwego z rozbitą czaszką i 
śladami uduszenia. Podejrzenia 
skierowały się przeciw Janowi Po­
chyłu kowi, gdyż groziło mu wy­

dziedziczenie na rzecz chłopca. Był 
zatem zainteresowany w tym, aby 
chłopca usunięto.

Przebywając w więzieniu w 
Równem Pochyłuk przyznał się 
wobec współtowarzysza celi wię­
ziennej do popełnienia zbrodni.

Przewód sądowy wykazał, że 
wyrodny ojciec zabił chłopca ka­
mieniem, wywabiwszy go poprze­
dnio w pole, a następnie dla pew­
ności dusił swą ofiarę za gardło.

Śmierć w płonącej stodole
We wsi Wólka Lubiłowska pow. garnięto resztki spaleniny znale-

łuckiego na Wołyniu w porze noc­
nej wybuchł pożar w stodole jedne­
go z gospodarstw. Do pożaru zbie­
gli się ludzie, jednak ratunek był 
trudny gdyż cała stodoła stała już 
w płomieniach. Dopiero gdy roz-

ziono zwęglone zwłoki niejakiego 
Pawła Ptasiuka. Czy Ptasiuk u- 
myślnie podpalił stodołę i sam po­
pełnił samobójstwo w płomieniach 
czy też zachodzi tu zbrodnicze pod 
palenie, ustali dochodzenie.

Szkielety poległych w czasie wojny światowej
Przy budowie drogi we wsi 

Buchajówce pow. dubieńskiego na 
Wołyniu odkopano kilkadziesiąt 
szkieletów żołnierzy z czasów

wojny światowej. Władze zarzą­
dziły ekshumację zwłok. Pocho­
wano ich na cmentarzu pod Ra­
dziwiłłowem.

OKrutny ojciec znęcał się nieludzHo
nad córeczką

Procesy sądowe ujawniają nie­
raz ;•< iworny stosunek rodziców 
do dzieci. Zwłaszcza zdarza się to 
w rodzinach rozbitych, gdzie obu?, 
strony albo jedna zrzucają legał 
nr więzy i rozpoczynają życie z oso 
bna, dla której dzieci legalnego 
związku są istotami obcymi, a czę- 
sio niewygodnymi.

Było tak z biedną 12-ł3;:nią Sli- 
sią Sroka, której c-jciec, Szczepan 
porzu' iwszy żonę, zamieszkał w 
Międzylesiu z niejaką Aleksandra 
Bacborską. Pozostawiając zonie 
resztę dzieci, zatrzymał małą Sta- 
się przy sobie, oddając ją całko­
wicie pod rozkazy kochanki. O- 
krutua kobieta maltretowała dzie- świadków.

•oko, bijąc je wszelkimi możliwymi 
narzędziami domowymi, jak no. 
wałek do ciasta albo szczotką i 
obarczała przy tym wykonywaniem 
wszelkich najcięższych p sług do 
mowycłi. O.jciec nie tylko nie bn~ 
uił dziecka, ale jeszcze dokbriał 
ze swej strony uderzenia pasem, 
zakończonym żelazną sprzączką.

Właściciel domu zaniepokojony 
katowaniem dziecka, dał znać o 
wszystkim komendantowi miejsco­
wego posterunku policji. W wyni­
ku dochodzenia pociągnięto okrut- 
i ików do odpowiedzialności kar­
nej.

Do- sprawy powołano aż sześciu

i poczuł gęsty dym, który dostawał 
się do pokoju przez zamknięte drzwi. 
Kowaleczko zorjentował się, że dom 
płonie. Wraz z rodzina poowijał się 
mokremi płachtami i usiłował wydo­
stać się przez okno, u następnie przez 
drzwi. Drzwi jednak były zataraso­
wane płonąca słoma. W ezasie toro­
wania sobie drogi Kowaleczko wywró 
eił się, pociągając żonę i dziecko. Za­
alarmowani ogniem sąsiedzi wyea- 
gnęli ich z płomieni. Bardzo silnie 
poparzonych odwieziono do szpitala 
św. Kaźmierza w Radomiu, gdzie ?>■ 
letnia córeczka Kowaleezki zmarła w 
okropnych męczarniach. Życiu Kowa­
leezki — jak dotychczas — nie grozi 
niebezpieczeństwo, żona jego nato­
miast walczy ze śmiercią.

Wszystko przemawia za tem, że po­
żar powstał wskutek zbrodniczego 
podpalenia. Kowaleczko jednak był 
ogólnie łubiany i nikt z tych, którzy 
go znają, nie przypuszcza, by miał 

jakich wrogów.
Dochodzenia w tej sprawie prowa­

dzi sędzia śledczy przy pomocy orga­
nów7 policyjnych.

SKRYTOBÓJSTWO.
Ofiarą tajemniczej zbrodni padł' 

w Złoczowie w Małopolsce emery­
towany urzędnik skarbowy Michał 
Źółtanicki. Wieczorem nieznany 
sprawca strzelił przez okno do Żół 
tanickiego, kładąc go trupem na 
miejscu.

Siekierą zarąbał ojczyma
Między Gustawem GerstenkorneiTl 

jego ojczymem Janem Cwajgartem, 
zamieszkałymi w Strzemesznie, pow. 
gostynińskiegą, od dłuższego cza.*u 
istniały niesnaski na tle majątkowym.

Ostatnio pasierb postanowił osta­
tecznie zlikwidować rachunki z ojczy­
mem, którego traktował jako intruza, 
pragnącego zagarnąć ojcowiznę i za­
żądał, aby ten usunął się z gospodar­
stwa, oraz podpisał zrzeczenie się 
wszelkich praw majątkowych.

Cwajgart odmówił. Pasierb chwy­
cił siekierę i kilkoma uderzeniami roz 
płatał mu głowę, kładąc go trupem 
na miejscu.

Po dokonaniu zabójstwa, Gersztea- 
korn ukrył się w pobliskich lasach. Za 
rządzony pościg doprowadził do ujęcia 
zabójcy, którego osadzono w więzie­
niu,

" ‘N i
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W rozległej tundrze lądowali kpt Janusz i por. Brenk
W ostatnim numerze podaliśmy ! Polski dopiero za dn 20. Raczej li-

wiadomość o odnalezieniu zaginione­
go balonu LOPP. z kpt. Januszem i 
por. Brenkiem.

Jak się okazuje, miejsce ładowania 
balonu znajduje sie mnie.i więcej w 
tej okolicy, na którą wskazywał zna­
komity pilot belgijski Demuyter, we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
zdobywca puharu Gordon-Bennetta. 
Twierdził on po przybyciu dn Warsza­
wy, że zaginiony balon polski powi­
nien znajdować się na zachód od miej 
sca lądowania jego balonu „Belgica”, 
nie wyklucza też, żc LOPP. znajdzie 
się bardziej na północ od balonu bel­
gijskiego.

Przypuszczenia Demuytera spraw­
dziły się. Do Aeroklubu Polski nade­
szła drogą, telegraficzną pierwsza 
wieść od zaginionych lotników tej 
treści:

„Mało Sujka. URSS. Lądowanie 
balonu .,LOPP“ 1 września godz. 8 
Powłoka balonu rozdarta. Pięć dni 
szukaliśmy najbliższego osiedla. Ba­
lon znajduje się 25 km od wsi Nowo- 
tyczyn, nosowskiego selsowietu, w 

powiecie oneżskim. w odległości 100 
kilometrów od miasta O negl, na 
południowy zachód. — Przybli­
żone gieograficzne położenie dług. 37 
st. sz-̂ r. 63 st. Spowrotem do Warsza 
wy przybędziemy za dni 20. Janusz 
Brenk-”

Jak można ro sprawdzić na map.e. 
lądowanie odbyło *.’ę pomieizy .iez'o 
rem Ooega 3 miastem Orwa, nad no* 
rzern Białym. W ciągu P-eeiu dni M 
nicy przeszli od m!ej?< a lodowania c° 
wsi Nosowszcz/zna U km a 1; as tęp 
nie odbyli podroż *io m ĵ^cowose* 
Kałgaszyn nad je.iorem Ko ma czy 
nem. s

Z depeszy widać, że lądowanie nie 
odbyło się w najlepszych warunkaeti, 
skoro powłoka balonowa podarła. 
Prawdopodobnie balon opadł w lasach 

Lotnicy skomunikowali się już z 
Moskwą, wysyłając następującą depe­
szę do rosyjskiego aeroklubu:

„Lądowaliśmy dnia 1 września, w 
odległości 25 km od wsi Nosowszczyz- 
na. w rejonie Onego (kraj północny) w 
odległości 100 km od miasta Onegi. 
Idziemy pieszo przez miejscowości 
Kałgaczycba, Małosujka, Onega. Pro­
simy o okazanie pomocy.“

Depesza do Moskwy pozwala liczyć 
że obaj lotnicy nieco pesymistycznie 
oceniają, swoją sytuację, donosząc w 
depeszy do Warszawy, iż wrócą do

Radloprogram z Warszawy

czyć się należy z tym, że władze so­
wieckie okażą im szybką pomoc 1 ae­
roplanami zabiorą do Moskwy.

Według wiadomości, jakie nadcho­
dzą z Moskwy, kpt. Janusz i porucz­
nik Brenk najpierw odwiezieni będą 
aeroplanami do Archangielska, a na­
stępnie do Moskwy. W stolicy ZSRR. 
obaj piloci zapewne wypoczną l praw­
dopodobnie w połowie przyszłego ty­
godnia wrócą do Warszawy.

MIEJSCE LOPP.
W tej chwili nadzieje na zdobycie 

przez Polskę w zawodach balonowych

1-go miejsca należy uważać za roz­
wiane. Prawdopodobnie puhar zdo­
będzie pilot belgijski Demuyter. O 
drugiem i trzeciem miejscu mówić je­
szcze jest przedwczesne, gdyż dokład­
nych pomiarÓMT miejsca lądowania nie 
przeprowadzono. Nie jest wykluczo­
ne, że miejsce to przypadnie balonowi 
LOPP, ehoć z drugiej strony wielkie 
szanse mają również balony „Deutsch 
land” oraz „ZiirickllT”.

Dalsze miejsca zajmą „Warszawa 
II”, „Polonia II“, „SachsenA „Maurice 
Mallet“, „Augsburg” i wreszcie „Bru- 
xelles“,

Kiedy odbędzie się poświęcenie sztandaru 
w Sieńcu, pow. wieluńskiego

W niedzielę 6 września br. wet daru odbędzie się nieodwołalnie w 
wsi Sieńcu pow. wieluńskiego min­
io się odbyć poświęcenie sztanda­
ru Stronnictwa Ludowego. Uro­
czystość ta jednak nie odbv!a sie, 
bo w tych okolicach przebywał' 
wojsko na manewrach.

Uroczystość poświęcenia sztan-

niedzielę 27 września br. Zbiórka 
o godz, 10 rano w Sieńcu. Upra­
sza się ludowców i młodzież ludową 
,,Wici“ o jaknajliczniejsze przy­
bycie i to ze sztandarami Kół lo­
dowych.

Zarząd Powiatowy.

57 gr; cielęta 55—85 gr; świnie wg-, in­
formacji rzeźników tuczone 0 85—pi;0.

Wilno, 14. 9. Notowania orjen tacyj 
ne żywca i mięsa wy Izby Przemy-’ 
słowo-Handlowej, Rolniczej i Rzemie­
ślniczej. Ceny za 100 kg- loco Rzeźnia 
Miejska od dn. 7. 9—12. 9. br. w zło­
tych: bydło: stadniki If gat. 37.00— 
42,00; III gat. 30,00—37,00; krowy 1 
gat. —; II gat. 35,00-40,00: III gat. 
28,00—35,00; cielęta TI gat. 60.00—70.00; 
owcę II gat, 50,00—55,00: trzoda chle­
wna I gat. 75,00—80.0-1 - II gat. 70,00-  ̂
75,00; III gat, 65,00—70,00 zł.

PIĄTEK — dn. 18. IX.
6 30 Audycja poranna; 11,30 Audycja 

dla szkół; 12,23 Muzyka węgierska (pły­
ty) 16,00 Orkiestra Kameralna; 17,00 Non* 
cert rozrywkowy 19,10 Sześć pieśni 'udo* 
wych; 19,30 Pól godziny mandolin — kon* 
cert; 20,00 Recital fortepianowy; 21.00 
Koncert wieczorny; 22,15 Album st;rych 
widokówek — lekka audycja muzyczna; 
22,50 Muzyka taneczna.

SOBOTA — dn. 19. IX.
6,30 Audycja poranna; 11,30 Audycja 

dla szkół; 12,23 Koncert w wyk. Orkie* 
stry Kameralnej; 1 4 , Muzyka lekka; 
15,45 Ze śpiewem przez Polskę: Roman* 
tyozność nad Świtezią — audycn d'a 
dzieci; 16,00 Koncert solistów; 17,00 No* 
wości z płyt; 19,00 Koncert w wyk. Ka* 
peli Feliksa Dzierżanowskiego; 20,15 A:i* 
dycja dla Polaków zagranicą; 21.00 Pół 
godziny muzyki fortepianowej; 21,30 
Sprzedam kamień — humoreska radjowa: 
22,15 Koncert Orkiestry Kameralnej; 23,00 
Muzyka taneczna.

Kto miał szczęście?
IV dzień.

I ciągnienie,
20.000 zł.; 37746.
10.000 zł.: 56117 163651
1.000 zł.; 40427 126275 132051.
2.000 zł.: 108 11433 236643 28626 48377 

54575 57767 71157 127214 133908 144417 
147027 154546 157332 166973 169456 173316.

1.000 zł.: 6728 7136 34830 36988 41269
44499 45773 47318 52742 71462 102797
103886 105879 117715 156745 157869 168/i2 
176672 177556.

II. ciągnienie
Stała dzienna wygrana 25.000 pad­

ła na numer 85654.
50.000 zł.: 115362.
20.000 zł.: 163134.
10.000 zł.; 57551 95946 110466.
5.000 zł.: 102418 140727.
2.000 zł.; 7635 13172 25691 59066 69660 

70106 113715 150935 166277 169537 169548 
182062 193780.

1.000 zł.: 4256 11943 22213 26396 32318 
35894 45932 46320 47626 59056 57730 62536 
67617 72361 73477 73993 79252 82786 89954 
90747 100179 109685 112126 113159 126468 
129753 130648 133763 137674 144330 148085

Piąty dzień.
I ciągnienie.

10.000 zł.: 76866 79985 110412 174376.
5000 zł.: 31717 113529 119340.
2000 zł.: 13649 22471 29378 50667 77S77 

81935 82916 92374 116080 117525 135547 
159410 161883.

1000 zl.: 11872 13239 14132 17449 19369 
21194 33086 34552 37892 38339 63248 71606 
86031 88803 91938 103222 107826 107932
110712 111720 113330 118315 125731 127894 
128515 138437 138818 159938 169622 176480 
178145 179531 179905.

II ciągnienie:
Stała dzienna ygrana zł. 25.000 pa­

dła na nr. 126692.
50.000 zł.: 133927.
20.000 zł.: 57729.
10.000 zł.: 13726 82855 98641 126444.
5.600 zł — 57116 92032 129020 132485-
2.000 zł -  9847 9925 29416 34610 34688 

35969 36243 66847 70661 82876 84388 92156 
95541 133532 137506 150926 151763 173779 
172311 191298 191028 193837.

1.000 zł — 3626 13104 30034 35877 36796 
40605 44877 54367 62809 74251 76616 89693 
96103 99956 126828 133394 138374 143273 
158347 161648 161723 178533 183271 192591 
i

Notowania giełdowe
SKÓRY.

Kraków, 14. 9. Notowania hurtowe 
skór surowych za 1 kg wg. Centrali 
Targowej w zł: wołowe 1,20; skóry 
krowie L20; jałowice 1,20; cielęce 6,00 
—9,00 zł za sztukę.

Lwów, 14. 9. Notowania skór suro­
wych według Centralnej Targowicy 
Miejskiej w zł za 1 kg: bydlęce lek­
kie 1,00—1,10; cielęce rzeźnickie 1,90— 
2,00: końskie za sztukę duże 1300; ma­
łe 6,50 zł.

Wilno, 14. 9. Notowania hurtowe 
skór surowych według Izby Przemy­
słowo-Handlowej loco targowisko i 
rzeźnia: bydlęce 1,10—1,15 za kg; cie­
lęce za sztukę 6,50—7,ę0: owcze 4,75—
5.00 zł.

LEN.
Wilno, 14. 9. Giełda Lniarska no­

tuje w złotych za 1.000 kg następują­
ce ceny orjentacyjne: len trzepany st. 
Wołczyn (nowy) basis I skala 216.50— 
1.430—1.470 zł; len trzepany Horodziej 
L600—1.640 zł; Miory basis SPK ska­
la 216.50—1.370 — 1-410 zł: czesany Ho­
rodziej b. I sk: 303.10—1.920—1.960 zł; 
targaniec moczony asort. 70-30 960 —
1.000 zł.

BYDŁO I MIĘSO
Kraków, 14. 9. Ceny za 1 kg żywej 

wagi loco targowica od 5. 9.-12. 9.: 
buhaje I gat. 60—64 gr; II gat. 55— 
60; woły 1 gat. 61—65; krowy I gat. 
48—57; II gat. 38—48; III gat, 33—38 
gr; jałówki I gat. 58—62 gr; II gat.
54— 58; cielęta T gat. 0,92—1,00 zj; TI 
gat. 82—92 gr; III gat. 60—82 gr; nie­
rogacizna żywej wagi I gat. 1,05—1,10; 
II gat. 1,00- 1,05; TI gat. 0.90—1,00 zł-

Lwów, 14. 9. Notowania za 1 kg ży­
wej wagi wg. Centralnej Targowicy 
w czasie od 7, 9.—12. 9.: stadniki I gat. 
50—55 gr; II gat. 37—45; krowy I gat.
55— 60; H gat. 48-52; III gat. 30—32; 
jałówki I gat. 60—65 gr; II gat. 50—

Sprawy organizacyjne
Stron. Ludowego

Pow. Puławy. W dniu 20 września
0 godz. 11-tej przed poł. w Karczmi­
skach, w domu p. Karasia Wawrzyń­
ca odbędz e się posiedzenie zarządu 
powiatowego oraz konlereucja preze­
sów Kół S. L. i działaczy z całego po­
wiatu, na której omamiane będą bar­
dzo ważne sprawy organizacyjne. — 
Przybyric wszystkich obowiązkowe
1 konieczne.

(—) St. Kot, Prezes Powiat, S. L. 

Odpowiedzi R ed akc ji

— Panu Stan. Skoniecznemn, Ręka- 
wczyn, poczta Słowikowo. Banki Rol­
ne udzielają pożyczek potrzebującym 
ną. spłaty rodzinne. Trzeba jednakże 1 
napisać prośbę i poprzeć ją zaświad­
czeniem wójta, że pożyczka ta jest 
Panu koniecznie potrzebna i że istnie­
je możność zwrotu tejże.

— Panu F. Grzędzińskiemu, wieś 
Morgi Białostockie. Władzą do przyj­
mowania roszczeń o zaopatrzenie in­
walidzkie jest dla Pana starosta po­
wiatowy w Białymstoku. Orzekać bę­
dzie inwalidzka komisja rewizyjno-le-. 
karska, od którego to orzeczenia moż*V 
na wnieść odwołanie do inwalidzkiej 
komisji odwoławczej przy Referacie 
Inwalidzkim w Białymstoku. Pozatem 
można, sprawę skierować jeszcze do 
Inwalidzkiego Sądu Administracyjne­
go przy Najwyższym Trybunale Admi 
nistracyjnym w Warszawie.
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PRAKTYCZNE
PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKO W przez

RÓŻĘ MAKAREWIGZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ.?,25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 

WIKTORA KULERSKIEG0 
w Grudziądzu - Pomorze,

'ałożyciel Wiktor Kulerski. — Adres: .Gazeta Grudziądzka” Tuszewo, pow. Irudziądz (Pom.). Telefon ur. 1811 i 18 2. Konto P. K. O. Poznań Nr. 200.420. 
Za redakcje odpowiedzialny Maks. Hel ak. Grudziądz, ul. Młyńska 6. — Druk em Zakł. Graficznych i Wydawn. W. Kul orskiego w Grudziądzu w Tusaewi#*


